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| Panienke w chwili, 
| % jej domu. 

) 

|. “ram się zastosować do 

ść Lowe o niej, 
WRG 
4 | tą, 

Na środę dnią 15-go grudnia 1915. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 1 marke i 80 fen.,a z odnoszeniem do domu 
2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski” zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak. polnisch ne. SIA. 

_W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! | 
Redakeya i drukarnia w Bochum, ul. Elosterstr. nr. 8. — Telef. 538, 

Zainseraty płaci się.za miejsce rządka drabuego 
15 ten. ogłoszenia zamieszczone przeć, ins 
50 feu. Kto ezesto ogłasza otrzyma rabat inert tet, 

nalezy frankewaé I' „Wiausa Polskiego 
nich rdokładny adres piszącego. Rękopisnie 2 

mn u AGENTURY: Recklinghausen Hernerstr. 64 Dortmund, Sehlosserstr. 31, Gelsenkirchen, Karistr. N Hamborn, E. -Sachstr. 41. Oberhausen, Hühner ulica 

nial matata 
Rodzice poiscy! Uczcie dzieci Wa- 

sze mówić, czytać i pisać po polskul 

OZZIE LT OPTY TOSCA 
SSS ET 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
fo wypadku otrzymają spadkobiercy 
jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
ną wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy 
ma każdy na Żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

paz 
WR 

Czas zapisać ' 

„Wiarusa Polskiego” 
na styczeń, luty | marzec. 

Przedpłata wynosi na trzy miesiace 
2 odnoszeniem 

| 2 marki 22 fenygi. 

|Obrazilam się .... 
Zadąsaną, zapłakaną, nad wyraz nie 

szczęśliwą, najnieszczęśliwszą ze WSZy- 
skich ludzi na świecie zastałam pewną 

kiedy wchodzitam 

Cóż się stało? dla czego te rzewne 
łzy i wyrzekania na niegodziwość kı- 

j dzi, brak serca i t, d. Myślałem, że po- 
| Wöd bardzo jednak musi być ważny, 

m więcej, że matka bezradna biega 
koło córki, a ojciec w tej chwili szu- 
kał kapelusza, aby się wynieść z domu, 
kiedy przechodził powiedział tylko Z 
lemi babami“.., przepraszam, ale na 
Prawde nas tak nazwał, „to istne utra- 
Bienie'', 

Te słowa mnie uspokoiły, wiedzia- 
bm, że o bagatelkę chodzi, 
N Czuję, że weszłam do tego domu 
ardzo nie w porę, ale kiedy już je- 

gem, niechże się dowiem, o co chodzi. 
ta ogólnego 

jAstroju, pocieszam, choć nie wiedzia- | bm dia czego, a gdy to nic nie pomaga, 
ję się lekarzem, bo to przecież po Sta 

| dziś dzień, każdy nim być umie, i stirę- 
Czę radykalny środek, okłady zimne na 1 owe i rozżalone serce, i to jakoś sku. | «uje. Kilka jeszcze jęków, głębokich 

4 "estchnien i wreszcie cisza. a potem 
| "lew skarg, 
| k, Chodzito o suknię, naprawdę, że tyl- 

o suknię. 

Owa panienka sprawiła sobie mod- 
1 ję Suknię, a przecież w takiej sukni w 

4 Mu siedzieć nie będzie, więc poszła 
„ “izyta do szczerej, jak ją sama na- 

| “ala, przyjaciółki, Opowiadając, mi- 
| "ochodem dodała, że już naprzód 

4 działa, że jej sukni zazdrościć bę- 
j ' ale umyślnie poszła: — Z początku 
8, Zwracano niby uwagi na tę modną 

M. Strojną szatę, ale sama zaczęła roz- 
I zaraz na wstępie czu- 

obrażoną, bo ją pytano u kogo 

„A co im do tego, przepisów nie 
the Zebuję, wielka rzecz. że poszłam do 

ego , inne też tak robią”, — 
Ty le najwięcej cwa panienika czuła 

oy dotkniętą ‚ że przyjaciółka zwróciła 
) ge, że teraz w czasach tak smut- 
| ch, zupełnie nie stosowna itak strojna 1 

i podpadająca suknia, Przecież tylu 
ludzi z głodu umiera, lepiej by było, 
aby sobie skromniejszą była suknię wy 
brała, a pieniądze na rzeczy pożytecz- 
ne, ałbo na bezdomnych była ofiaro- 
wała. Od słowa do słowa, widocznie 
te słowa musiały być mniej miłe, albo 
nawet ostre, dość, że powstał gniew i 
obraziła się nie na żarty — ale na 
śmierć. 

Wysłuchałam, a ponieważ jestem 
nieprzyjaciółką gniewu, proniłam kole- 
żamki i delikatnie starałam się prze- 
konać, że do obrazy nie było żadnego 
powodu. 

Tak my kobiety obrażamy się bar« 
dzo łatwo, Na obronę naszą możnaby 
powiedzieć, że obecne czasy są winne. 
Jesteśmy rozstrojone, przeczulone, zma 
gamy się z losem, ni odzeniem i 
niepokojem 0 naszych najbliższych, 
którzy krew przelewaja. 

Są to ważne powody, — Największą 
i najważniejszą jednak przyczyną, przy- 
znajmy to otwarcie, to wielkie samolub 
stwo i brak głębszych myśli. Toć i 
przed wojną nie było inaczej, obraża- 
byśmy się i wtenczas. 

Wystarczy serdeczne napomnienie, 
zwrócenie uwagi na niestósowne zacho 

te; Boprawienie błędów, mowy na- 
ace skiej; czasem nawet spojrzenie, 
które się wydaje ostre, abyśmy się czu- 
ły dotknięte w swej fałszywej ambicyi 
i obrażamy się. To jeszcze gorzej, że 
jesteśmy zaciętę i trudno nas przeko- 
nać, choćby osoba, na którą się gnie- 
wamy, chciała nas przeprosić i choćby 
chciała udowodnić, że niesłusznie ją 

posądziłyśmy o chęć dokuczenia nam, 
Wszystko na nic, zastawiamy się, że 
nasza ambicya była zadraśniętą i prze 
prosić się nie pozwolimy. Niechby się 
wtenczas tylko osoba trzecia chciała 
wmieszaé, aby doprowadzić do zgody 
+ napewno usłyszałaby, żeby się nie 
wtrącała tam, gdzie jej nie potrzieba. 

Tak jest w życiu prywatnem i tak 
samo w stowarzyszeniach. I tu zachodza 
nieuzasadnione gniewy, niesłuszne posą 
dzenia, często gnieździ się zazdrość. Nie 
chcemy uznać, że osoby powołane mają 
prawo zwrócenia nam uwagi na to, cze- 
go być nie powinno. Wybieramy za- 
rząd, nadajemy mu powagę, alle ten za- 
rząd musi być zawsze. wyrozumiały, 
grzeczny, ostrożny w obawie, że gdy- 
by wystąpił choćby najdelikatniej, na- 
pewno się jedną albo więcej stowarzy- 
szonych obrazi, 

_ Nie wspominam nic już o zazdrości, 
nah tem moznaby nowy, napisaé arty- 

Tak, wojna cofnęła pracę naszą 
wstecz i pewną jestem, że gdybyśmy 
w całełj nieprzerwanej ciągłości mogly 
pracować, tych obrażeń byłoby coraz 
mniej. 

Najlepszem lekarstwem, zdaniem 
mojem, na wszelkie obrażania się. 
byłoby wzięcie do pomocy rozumu i 
rozsadku, a przez to powstrzymanie po” 
pędliwości i untoszenia się gniewem 
zupełnie bezpodstawowym nieraz. 

Trzeba panować nad sobą i pamie- 
tać o tem, że kto odpłaca dobrem za zie 
i przyjmuje obrazę, gdyby rzeiczywiś- 
cie zaszła, z wspaniałomyślnością i spo 
kojem nie jest tchórzem lecz przeciw- 
nie zwycięża tego, który chciał obrazić 
nieraz nawet nawraca, podbija $o swoją 
szlachetnością i równowagą, 

Powstało podobno nie u nas, jakieś 

stowarzyszenie, którego członkowie, 
chcąc raz na zawsze wyrugować obra- 
zę, przypinali sobie karty z napisem 
„nie obrażam się nigdy”. Może te kar- 
tki poskutkują, ale my będziemy i bez 
kartek rozsądne. Każda z nas, niech s» 
bie da słowo, że się niepotrzebnie obra- 
żać nie będzie, a wtenczas nastąpi po- 
między nami ffa jedność, ta siła,, do któ” 
rej dążymy. A. 

„Gazeta dla kobiet”. 
A a LN OO | TS «a 

GENERAŁ - GUBERNATORSTWO 
WARSZAWSKIE. 

W sprawie dnia wstrzecięźliwości w 
Warszawie, Prezykłent Warszawy, ks, 
Zdzisław Lubomirski wystosował w śro 
dę następującą odezwę: 

„W dniu dzisiejszym, w dmiu Matki 
Boskiej bracia nasi z Poznańskiego zno- 
wu okazują nam serdeczne współczucie 
i pomoe przez współny akt powszechnej 
zupełnej wstrzemiężliwości, połączonej 
z ofiarą. 

32 stowarzyszenia polityczne i kur 
furalne zwracają się do społeczeństwa 
iamteiszego z gorącą prośbą, aby 'ża- 
deń Polak nie zaniedbał w dniu tym 
pewnego przymusu względem swoich 
potrzeb i upodobań, i kosztem chwilo- 
wego porzucenia pałenia, używania na- 
pofów wyskokowych, takoci lub innych 
przyjemności nie zaniedbał złożyć choć 
by najdrobniejszeso datku na rzecz 
tych współbraci, których warunki dzi- 
siejsze skazały na chłód i głód, nedze 
i cierpienie. _ Zł, 

Czyn ten braci naszych odczuwamy 
‚I oceniamy należycie, Pamiętajmy je- 
dnak, że i na nas ciąży. obowiązek nie- 
ustannej troski o tych, których burza 
wo'enna wtrąciła w nędzę. I chociaż 
mało jest wśród nas takich, którzy nie 
ucierpieli od klęski, jednakże musimy i 
my zdobywać się wciąż na wysiłki, aby 
uchronić bliźnich od śmierci głodowej. 

Czvn  Poznańczyków przypomina 
nam, że i my mamy obowiązek poświę 
cenia choćby jednego dnia wstrzemię- 
źliwości. I my powinniśmy zająć się w 
przyszłości, o ile można najbliższej, zor 
ganizowaniem dnia wstrzemięźliwości, 
któryby raz jeszcze zjedroczył wszyst- 
kich bez różnicy stanu i zamożności w 
dziele pomocy bliźniemu. 

Wiele jest dziś potrzeb pilnych, wy- 
magających zaspokojenia, jedną z pier- 
wszvch jednak jest zaopatrzenie w 0- 
dzież, nakarmienie i ogrzanie dzieci 
chodzących. do szkół, bo jeżeli tego nie 
zrobimy, to nietylko nie będzie nam 
wolno marzyć o powszechnem naucza- 
niu, ale możemy się doczekać «chwili, 
kiedy już istniejące szkoły świecić będa 
pustkami. 

Jednoczac sie wiec dziś ideowo z 
dniem wstrzemiężliwości rodaków na- 
szych z Księstwa, powiedzmy sobie, że 
niebawem i my dzień taki urządzimy 
na głodne dzieci w szkołach, 

Zdz. Lubomirski. 

Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza 
W Czersku włamali się złodzieje do 

mieszkania wdowy po zmarłym leśni- 
czym Gréberze. Staruszka 76-letnia, 
słysząc łoskot w sąsiednim pokoju, 
wstała, aby się przekonać o jego przy- 

czynie, Wtem jakiś młodziemiee ude- 
rzył ją w głowę żelazem. Ciężko ran- 
na padła na ziemię, wołając e pamoc. 
Gdy sąsiedzi przybyli, zastali Gróbero- 
wą we krwi broczącą, lecz złoczyńcy u 
ciekli, zabrawszy 4 marki gotówki, śdyż 
więcej nie znałeśli Według śladów 
pozostałych na śniegu, rozchodzi się © 
dwie osoby, których dotąd nie zdała- 
no wyśledzić. 

Chojnice. Z powodu lekkomydlnego 
zabójstwa odpowiadał przed ehojnicitą 
izbą karną pomocniczy dorórea Tear 
dor Klüdke. Oskarżony doronaweł 
jeńców rosyjskich w majątku Szarzewo 
w powiecie człuchowskim. W niedzie- 
le 17 pażdziernika jeńcy bawili się i 
śpiewali w parku. Pewna rekatnica 
zwróciła na to uwagę dezörey, btóry 
był podchmielony. Niebawem Kidedtke 
wystrzelił z rewolweru, cheae rzekome 
wystraszyć jeńców rosyjskich. Gdy 
dwaj z nieh zbliżyli się, żaniująe z wy” 
strzału, Klödke wystrzelił po raz dru 
gi, a mierząc nizel. ugodził jednego feń- 
ca, raniąc go ciężko. Nazajutrz po o-. 
peracyi jeniec umarł, Chojnicka izba. 
karna skazała Klüdkego na rok więzie-. 
mia. 

Ą 

W Królewcu odpowiadała żona pow 
siedziciela Henryeta Holstein, oskarżo-! 
na o morderstwo. Z chciwości na pie-' 
niądze otruła arszenikiem pierwszego. 
męża, 11-letnia córkę z pierwszego mat’ 
żeństwa i 10-letniego pasierba. .Mor-: 
derczyni skazaną została trzykrotnie 
na śmierć. 

Ze Śląska, czyli Staropełski, 
Stare Chechło. W. nocy na środę 

włamało się trzech rabusiów do składu” 
Brauera, gdzie spakowali znaczną ilość 
cygar. Następnie weszli rabusie do po- 
koju, znajdującego się obok składu, a 
przylegajacego do sypialni Braueréw. 
Brauer, który był posłyszał szmery w 
sąsiednim pokoju, wstał i skoro drzwi 
otwarl, jeden z rabusiów uderzył go _ 
siekierą w głowę wskutek czego runat 
B. bezprzytomnie na podłogę. Brauero 
wej, która wołała o pomoc, bandyci po 
duszką zakryli twarz i poczęli domasać 
się wydania pieniędzy, Kobieta wska- 
zala im kasę, z której rabusie zabrali 
torebkę z kilku tysiącami marek, ksia- 
żki oszczędnościowe, a nadto złote ze- 
garki i łańcuszki, Zanim przybyła: po- 
moc, rabusie zbiegli. 

Tarn. Góry. Zmarły w Berlinie fa-: 
brykant mydła Lukaschik, przekazał te 
stamentem z swego majątku 15 000 mr. 
miastu naszemu z zastrzeżeniem, że 
pieniądze te przeznacza na budowę stu 
dni w mieście lub w parku miejskim. 
Śp. Lukaschild podarował przed i laty 
10 000 mr. na ubogich w Tarn. Górach. 

Zabrze, Zarząd huty Donnersmarka 
założył piekarnię, której kierownictwo 
powierzył niejakiemu Kroppotzowi z 
Katowic. Od jakiegoś czasu  małały 
znacznie zapasy mąki zbożowej i ziem- 
niaczmej, pomimo, że huta  zarządziła 
ścisłą kontrolę nad piekarnfą. Urzed- 
nikowi hutniczemu, który wykonywał 
tę kontrolę, udało się po dłuższym cza- 
sie odkryć złodzieja w osobie Kropno- 
tza, kierownika piekarni. 
sprzedawał do różnych firm mąkę, za 
którą pieniadze zgarniał dla siebie. Był 
on nawet tak bezezelnym, że pod me- 
zwiskiem „Kolbe” ofiarował za pomocą | 
ogłoszeń w śazetach make na sprzetłaż. . 
Kroppotz alias Kolbe spostrzegł sie, co , 
mu grozi i zbiegł. 



NE lóż: Kłodaię, zaalcałoo. jej tn 

,pelusz. ryczy mern ar 
‘no z zamiarem popełnienia 

NOC MOŻE da. 

Ip po h € Bodaloy: 

Bytom. Sąd przystęgłych odbył w 
LS płeć pododzeń (w roku 1914 

(dziewięć) i rozpatrzył cztery sprawy o 

zgwałceriłe, dwa wypadki o fałszowanie 

pieniędzy, fedno przestępstwo konkur- 

gezłno r jedną osadę ierzenie, j ę 

Ber statszowania doku- 

mentów, dwa morderstwa i jedno za- 

bóstwo tw. Oskarżomych było 27 męż- 
Szyi 4 Kobtety. 

Szacka, Obecna drożyzna daje się 
Mo znekć ufetyiko robotnikom, heca tak 

że inwtikiiiom, Których na Górnym Śłą- 

sku feel nie mato. Wielu z nich otrzy- 

muje m$esięcznie 45 marek renty, §. 30 

m. s gwaweckiej Kusy i 15 mr. z zatiez- 

pieczenia na imwalidztwo i starość, 
Rzadiw który dosłante większą rentę. 
Jeśli she rweńży, fe inwelidzi, z których 
wielu dosyć wcześnie utraciło zdołność 
do peasy, muszą jeszcze wychowywać" 
iu zolłzinę liczną, to niemo 
tliwem jest, by a sendy saczupłej mogł 
ppędzić wszysiliła ne Ae 
Położeaie ich jest sozpacziiwe i 
dziejne. Wezek w obecnym Be uże- 
mal wszystkie przedałębiorstwa  prze- 
mysłówe poprawiły myta urzędnikom, 
niektóre poprawiły zrobić robofni- 
kom, uauwcwyciełe i urzędnicy gminni o- 
trzymali dodetki drożyźniane na czas 
wojny, a e żnwadłdach nikt nae panttę- 
ta, pomłano, że lutlrie ci utracili nieraz 
qvcześnie ziłołność do pracy i zdrowie 
dla powiełeszenia i wzbogacenia prze- 
myskaı gornosiealtieso. Należałoby się 
śm więc pewien dodatek na czas wojny, 
żeby i oni, biedni i nieszczęśliwń, mogł 
jobecrry czas drożyzny przetrzymać. 
ICh ockatäbe Wiko opał tudztom tym ró- 
‘ine u podarowaty, już- 
by fo tes le inwafkiów włolką udo. 
INiestaty inwelitlzd nfe otrzymułą obec- 
nie spróchntałego drzewa na . któ- 
re gary mish bezyłatriłe. 
imie inwałfidów,o fle nie ee cates BR or swe? 
rerity szczupłej, feszcz 

fest mong rozpaczłtwa I dziwie dziwić 
| e możne, że tracą wszelką chęć 

ido ŻychŁ * Inwe 

UJ pustpm | prszczy. 
Wedtugipowletct Heurylta Sieniewicze, 

(Ciąg datszy( 
— Dobrze, ate proszę o dłwiałziny 

z tą małą miss — odpowiedział śmiejąc 
się kapitan Glen i ukazując na Nel, któ 
ra w tej dkwiki otłesała od okna i siadin 
trzy nem. 

— Miss Rawlison ma ojca — oślpo- 
wiedział Stas — a fa festem tydko w 
drodze łej optekunem. 

Na to zwrócił stę żywo drugi offoer 
i zaprybań: 

— Rawlison? — czy nie łelłen z dy- 
rektorów kanału i ten, który mu bra. 
ta w Bomkbału? 

— W Bombaju mitvecifa mój stryjełł 
— odpowie działa Nell, podnosząc w gó- 
tę peiusack. 
| — IA więc twój stryjek, dary, fest 
(żonaty z moją siostrą. Ja nazywam się 

.  desteśmy powinowaci i praw- 
red jestem, zZem cię spotkał i 
mady, kochany ptaszku, 

© dolsfór rzeczywiście był rad. Mó- 
bp zaraz po przybyciu do Port-Sa- 
zozpytywał się o pana Rawiisona, 

taber "w biurach dyrekcyi powiedriem» 
jechał na święta. Wyrazśł tet 

ee statek, którym mają łeckać z 
do Mombassa, wychotlzi z Su- 

u'już ve kika dni, dewikiem czego nie 
mógł wpaść do Medinet. 

*' Pole tylko. Nel pozdrowić ońca i 
obiecał napisać do nie} z Mombaesa. O- 

©fBcerowie zajęli się teraz przewa- 
lame rozmową z Nel, tak, że Staś pozo- 
stał trochę na boku. Za to na wszyst 

Ikich stącyach pojawiały się całymi. bu- 

Rozunaifości. 
8 

Sposób leczenia da taal odmrozo- 

nych. Nawet posiadając mafcieplejsza, 

odzieś może sobie aziłanki odmrozi¢ 

wśród silnego mrozn znajdujący sie ra 

froncie żołnierz. Kuracya praktyczna, 

zastosowana już przed 16 laty dr, M. 

Oxnera w Warszawie ma posiadać sku- 

tek pożądany nawet w wypadkach naj- 

uciążłiwszych i doprowadzać do wyle- 

czemia zupełnego. Kuracye w najnow- 
szym czasłe przeprowadzono wi szpitatu 
Aleksandra, założonym przez księcia 
Monaco w Monte Carlo na Senegal- 
czykach i książę sam zdaje o tem w 
‘Akademi paryskiej rełacyę: Płyn, któ 
rym naciera się członek,  odmrożony, 
wrabia aptekarz Kowałski w Warsza- 
wie, i zawiera on centymetr sześciościen 

ny kwasu saletrow. i 100 centymetrów 

części wody destyłowanej. Kuracyę 
przeprowadza się w sposób następują- 
cy. 1) Członek ange naciera się 

kg ciepłą i mydłem, by ı usunąć wszel 
kie śłady Huszezu i brudu. 2) Odmro- 
tome członki zanurza ste przez 10 mi- 
nut w gorącą wodę — fak gorącą jak to 
motkwe do wytrzymania; 3) Odmro- 

zone rece i nogi osusza sie starannie, 
awłaszcza pomiędzy paticami; 4) Miejsca 
core i skóre obok ntdh pendzluje ste 
pędziem losów płynem Kowałskie- 
do obfici: pędzłowane miejsca mu 
szą rege ‚2°; 6) Pendeiufe się = 
mownie. To powtiarum sie 
dwalerotnie: wa rewia 
na spoczynelł nocny 1 wcześnie rano, 
sy die wstaje, tylko 32 ramo można 
zaniechać obmywarta mydłem. Jeżeli 
pomńęday pałcami zneńchie de ranka 
miele, to należy stąd kwas sabetrowy 
o fle tam stę dostał, usunąć wate do ob 
wiazywana ran. 

Należy wystrzepać ste pędzłowanła 
Błon stuzowych, pęknięć skóry, otwar- 
tych ram, pochodzących od nabrzmień 
przy zaniedbaniu odmrożenia (pomifa- 
jac te. posostawiaja po sobie otwarte 
ramy) ustają po słosowanłu płynu Ko- 
walskiego po dwóch dniach bołe$cł £ w 

pełne wyteczenie. Jeżeli członki ch. A 
ta olimrożune stracą wertet czetrwono- 
std ijeżóli ustanie nabrzmtenie oraz 
oras ich twardość 1 jeżeli ustante na- 
brzmienie oraz ich twardość, wówczas 
nałeży Kuracyę zakończyć, Tym spo- 
sobem świeże obrzmienła, leczone fak 

4 
«wyżej opisano, usuwa sie już po 2 lub 3 | 

>dniach. się ole; Rany otwarte leczy 
kiem lawendowym. 

Toalety dla pani Wilson, przyszłej 
żony prezydenta Ameryki, omal ze nie 
spowodowały zatargu dyplomatycznego 
między Ameryką a Francya, Amery- 

kański dostawoa p. Kuntzmann, spot- 

_kawsay się z powodu swojego niemiec- 

kiego nazwiska z odmową firm parys- 

kich, zagroził ze A rodz na możliwość 

odłożenia ślubu prezydenta, jeżeli toale 

ty ta pani nie będą gotowe, akcyą dy- 

płomatyczną. Firmy paryskie oświad- 

czyły na to gotowosé dostarczenia dla 

pani Wilson toalet bezpośrednio i za 

darmo, byleby Kumtzmenn nie pośred- 

niczył, Decyzya rządu w tej sprawie 

dotąd nie zapadła. 

45 służących w 4 latach. Nadzwy- 

czeinym wypadkiem znęcania się nad 

służącą zee sie sąd ławniczy w 

Hamb: Oskarżoną była wdowa 

Mary ' z Hamburga, która dopu- 

ściła ‚kich znęcań nad 16-letnią 
służącą... Siuzaca, która jeszcze ma o- 

znaki ran na ciele, zeznała, że zaraz 

na początku objęcia służby u Hessowej 

została obrzucona najgorszemi wyzwi- 

skami i że musiała od 6 rano do 10 wie 

czorem ciężko pracować, W dniu 9 

sierpnia, którtko po 6 ramo przyszła 

Hessowa do jej pokoju, poczęła ją zno- 

wu wyzywać, pięściami, grubym powro 

zem, rzemieniem i mokrym ręcznikiem 

bić w niemiłosierny sposób. Następnie 
adarła z jej kuszule, rzemieniem zwią- 
zała ręce i batem na psa zadawała ra- 
zy po magiem ciele. Gdy na rozkaz jej 
służąca się ubrała, ciągnęła ją za suknie 
po schodach aż do kuchni, W końcu 
rozkezała jej natychmiast dom swój o- 
puścić, Gdy służąca rozkaz chciała 

wypełnić, zamknęła ją H. w jednym z 
pokojów. Policyjne dochodzenie wyka 
zało, że oskarżona w niespełna 4 latach 
miała nie mniej jak 45 służących, które 
wszystkie z powodu maltretowania słu 
żbę wkrótce opuściły. Prokurator wniół 
za ten brutałay występek o 1 miesiąc 
wieztertta. Sąd jednak poszedł o wiele 
date? i skazał oskarzona na 3 miesiące 
więzenia. 

Wesoly kącik. 
Sprytna wdowa, 

Sara Goldust, PER VIER NEE fer- 

FR? REN świeże dektyle, a 
newet i wyborne sorbety. Prócz Stasia, 
i Nel, korzystała = nich także Dinah. 
która, przy wszystkich swych przymio- 
tach, odanaczała się niepowszecfem la 
komstwem, 

W. ten sposób pretio zawału dzie- 
chom droga do Kaira. Pray pożegnanm 
ofteesowse ucałowałi rączki i główkę 
Net i uścisnęłi prawicę Stasta, przy- 
caem kapitan Glen, któremu rezołutny 
chłopiec bacdzo się podobeń, rackt na 
wpół żactem, na wpół naprawdę: 

—  $łuchaj, mój chłopcze! Kto wie, 
gióróe, kiedy i w: jakich okolicznościacit 
inożeniy cię jesacze spotkać w Życiu. 
P amżęteń fednak, że zawsze możesz k- 

Zarówno pan Tarkowski, fu pan Ra 
wäson, który kochał nad życie swoją 
mata Nel, ucłeszyli sie bardao z przy- 
bycia dzieci Młoda parka powitała 
feż z radością ojców, ale zaraz poczę- 
ła się rozglądać po namiotach, które 
były już zupełnie wewnątrz urządzone 
i gotowe na przyjęcie miłych gosci. Q- 
kazało się. że są wspaniałe, podwójne, 
podbite jedne niebieską drugie czerwa- 
za Raneją, wyłożone na dole woito- 
Biem i obszerne, jak duże pokoje. Kom 
pania, której chodziło © opinię wyso- 
kich urzędników Towarzystwia kanało- 
wego, dołożyła wszelkich starań, by im 

było dobrze i wygodnie. Pan Rawlison 
obawiał sie początkowo, czy dłuższy 
pobyt pod namiotem nie zaszkodzi zdro 
wiu Nel i jeśli się na to zśodzi, to tylko 

dia tego, że w razie niepogody zawsze 
mozoa było przenieść się do hotelu. Te- 
raz jednak, rozejrzawszy się dukladnie 

wę wszystkiem na miejscu, doszedł do 
przekonania, że dni i noce, spędzone 
na świeżem powietrzu, stokroć będą 
dia jego jedynaczki korzystniejsze, niż 
przebywanie w  zatęchłych pokojach 
miejscowych hoteliköw. Sprzyjata temu 
i prześliczna pogoda. Medinet, czyli 
El-Medine, ofoczone naokół piaszczy- 
stemi wzgórzami justyni libijskiej, ma 
klimat o wiele lepszy od Kairu i nie na- 
próżno zwie się „krainą róż'. Z powo- 
du ochronnego położenia i obłitości wil 
goci w powietrzu, noce nie bywają tam 
wcale tak zimne, jak w innych częś- 
ciach Egiptu, nawet położonych daleko 
dalej na południe, Zima bywła wprost 
rozkoszna, a od listopada rozpoczyna 
się właśnie największy rozwój roślinno- 
ści. Pałmy daktylowe, oliwki, których 
wogöle jest mało w Egipcie, drzewa fi- 
gowe, pomarańczowe, mandarynki, ol- 
brzymie rycinusy, granaty i rozmaite in 
ne rośliny poludniowe pokrywają jed- 
nym lasem te rozkoszną oazę. Ogrody 

załane są jakby oibrzymią falą akacyi, 
bzów i róż, tak że w nooy każdy po- 
wiew przynosi upafający ich zapach. 
Oddycha sie tu pełną piersią i „nie 

chce się umierać”, jak mówią miejscowi 

mieszkańcy, 

Potloliny klimat ma tylko leżący po 
drugiej stronie Nilu lub znacznie na pół 
noc, Heluan, chociaż brak mu tej bujnej 

ryślinności. 

Ale Heluan łączył się dla pana Ra- 

wlisona z żałosnem wspomnieniem, tam 

bowiem umarła matka Nel. Z tego po- 
wodu wolał Medinet -- i patrząc o- 
becnie na rozj: ną twarz dziewczyn 
ki obiecywał sobie w et hu zakupić tu 

w ńiedłuśim czasie grunt z ogrodem, 
wysiawić na nim wygodny ansielski 

Ni dom i spędzać w tych błogosławionych 

b „A 

ae 

tyczna wdowa, 
2, pieéd a cbiöletniege wdowca; 

5 właściciela obszaru dworskie- 
Lory poszukiwał tylko bezdzietnej 

wdowy. Ślub, jak to u ortodoksyjnych 
żydów bywa wśród wdowców, odbył 
się w kilka godzin po pierwszem spot- 
kamiu, gdyż już uprzednio — wzajemne 
,curicurium vitae podame było za po- 
średnictwem swatów. 

Wyjeżdź ając z nowo zaslubionym me 
żem na wieś, w powozie, zaprzeżonym 
w' parę rosłych koni, mówi pani Sara do 
męża: : : 

— Mój Aronku, moje zyciel... Kaz 
furmanowi, żeby on „wziął droge’, co 
prowadzi kolo nasześo żydowskiego 
cmemiarza, 

— Aron Nachman wydał rozkaz 
stangretowi i powóz stanął wkrótce u 
cmentarnych wrót. 

Pani Sara poszła w głąb cmentarza; 
pan Aron zaczekał w powozie, 

Za chwilę wraca pani Sara, a z nią 
dwie dziewczynki w wieku -— sześciu i 
ośmiu lat. 
_— Co to ma znaczyć? — zawołał 

Aron Nachmann, 
Pani Sara odpowiedziała: 
To czy tobie swaci nie mówili, że ja 

raam dwoje dzieci — na cmentarzu? 

Foriel po 

Do gościnnego domu przyszedł jeden 
pyta, jeśli iby co miała Me a soto- 
wego jeść. 

Powie e, żerjest pod polewka mięso: 
Każe go sobie dać sztukę, Gospodyni 
tak mu kościstą dała, że na niej mało 
mięsa było. ' 

Gość to widząc, jako nie dudek, w 
zanadrze ręce włożył, gospodynią za 
wołał: prosi jej by mu pokrajała, bo mu 
ręce bardzo zmarzłył, 

Gospodyni mniemajac, że to prawida 
wziąwszy nóż krajać chce, ano same 
kości, przeto po inną pobiegła do ku- 

chni. 
Gdy przyniosła, gość rzecze: „JUż 

ja tę skraję pani gospodyni, rozgrzały 
mi się już ręce, bo ta sztuka mięsa mięk 
ciejsza jest na nóż” 

Jedyne wrażenie, 
Walek miał się ożenić z pokojówką 

Kasia, ale zamiaru zaniechał, 
— Walek — pyta go któryś z tow- 

rzyszów — żenisz się ty z Kaśką. 
— Aha, niema głupich! — odpowia- 

da roztropny Walek — widziałem ia 
raz, jak trzepała dywany... i... 
już dosyć. 

miałem 

stronach wszystkie urlopy, jakie będzie 
mógł uzyskać, a po skończeniu służby 
przy kanale może nawet zamieszkać tu 
na stałe. 

Były to jednak plany na daleką przy 
szłość i nie calkiem jeszcze stanowcze. 
Tymczasem dzieci kręciły sie od chwilt 
przyjazdu wszędzie jak muchy, pragnąc 
jeszcze przed obiadem obejrzeć wszy* 
stkie namioty, oraz osły i wielblady 
najęte na miejscu przez Cooka. Poka- 
zało się jednak, że zwierzęta były na 

odłegłem postwisku i że zobaczyć je 
będzie można dopiero jutro. 
"przy namiocie pana Rawlisona Nelly # 
Staś spostrzegli sprzyjemnością Chami- 
sa, syna Chadiego, swego dobrego zna* 
jomego z Port-Saidu, Nie należał of 
do służby Cnota i pan Rawlison był 
nawet zdztwiomy. spotkawszy go w El 
Medine, abe ponieważ uzywiat go po 
przednio do noszenia narzedzi, przyj iat 
so i teraz, jako chłopca do posyłek 1 
wszelkiego rodzaju posług. 

Obiad wieczorny okazał się wybar“ 
ny, gdy stary Kopt, pełniący już od wie 
lu lat obowiązki kucharza w kampa anit 
Cooka, chciał popisać się swą sztuka: 

Dzieci opowiadały o znajomości, iaka 
zawarły w czasie drogi z dwoma ofice 
rami, co szczesólniej zajęło pana Rawli- 
sona, którego brat, Ryszard, żonaty 7 
siostrą doktora Clateso, przebywa 
rzeczywiście od wielu lat w Indyach 

Ponieważ było to malzenstwo bezdziet Es 3 
ne, więc ów strviaszek kochał bardz? | 
swoją małą synowicę, którą znał prze? 
ważnie tylko z fotografii — wypytywa 
o nia starannie we wszystkich swoic! 
listach O bawiło również 28% 
proszenie, jakie otrzyma! Staś od kapi 
tana Glen do Mombassa, 

Ciag dałszy nastąpi. - 

poślubiła . Arona. Nach- 
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4 wysunięta 

| pierwszomiejscowej 

‚+ Najważniejsza dziś wiadomość z ró- 
żnych widowni wojny opiewa: Nic 
nowego | 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
WOJENNE, 

WTB. Wielka kwatera główna, 13 
grudnia, ; 

Na 

Niema wiadomości godnych uwagi. 

zachodzie, 

Na wschodzie. . 

(Wojska marszałka Hindenburga). 

Na różnych miejscach były drobne 

utarczki wysuniętych straży z nieprzy- 

jacielskimi oddziałami wywiadowczemi. 

Rosyanie zdołali zająć słabą straż nie- 

miecką. 

(Wojska marszałka ks, Lepolda ba- - 
warskieśo). 

Nieudane natarcia Rosyan na nasze 
stanowisko pod Wulką (na południe od 

jeziora Wygonowskiego) okupili Rosy- 

anie około setką chłopa krwawych 
strat i jeńców. zę 

(Wojska generała Linsingena), 
Nic nowego, 

Na widowni Bałkańskiej, 
Położenie nie zmieniło sie ‚zasadni- 

czo. Do wojska generała Koevesa przy 

prowadzono wczoraj przeszło 900 jeń- 

ców. Pod Ipekiem zdobyto 12 nowozyt 

nych armat, które Serbowie tam zako- 

pali, Poza naszym frontem wzięto w: o- 

statnich dniach przeszło 1000 rozpro- 
szonych Serbów. 

W, Macedonii armia gen, Todorowa 

77 oj NĄ 

7 

| 

zajęła m’  - wości Doiran i Gewgheli. 
Niema 1: 50 Anglika ani Francu- 

za w Maceuonii na wolności. Niemal 

dwie dywizye angielskie zniwieczono w 

„tej walce. 

Naczelne dowództwo wojsk. 

SPRAWOZDANIE WŁOSKIE, 

WTB. Wielka kwatera główna, 13 

śrudnia. Sprawozdanie urzędowe z nie 

dzieli W surowym górskim obwodzie 
pomiędzy dolinami Judykaryi i Konce- 
tu zapewniły nam nieustanne świetne 

natarcia posiadanie potężnych wyżyn, 

przez co nasze stanowiska w kotlinie 

Bezzeccy rozszerzyły się w kierunku 

północno-zachodnim i wzmocniły sie, 

Natarcie, które zaczęło się 7 grudnia, 

rozwijano umiarkowanie i ostrożnie, po 

nieważ potrzebne było zwałczanie si!- 

nej artyleryi nieprzyjacielskiej z grupy 

Lardory i uprzątanie licznych małych o- 
kopów. nieprzyj. W. nocy 10 grudnia 

doszły nasze oddziały piechoty i gör- 

skie na odległość strzału od wschodnie- 

go i zachodniego szczytu góry Vies, Co- 

stone di Mascio, na południowy zachód 

od Nozzola. Nastepnego poranku pie- 

chota nasza szturmowała po skutecznem® 

przygotowaniu pola przez artylerye, I. 

stanowiska  nieprzyjacielskie i wzięło 

"bagnetami leżące jedne za drugim rowv 

strzeleckie a w końcu usypane ponad 

niemi okopy, Na reszcie frontu poło» 
żenie się nie zmieniło, 

SSR Cadorna. 
ZAK 2 x 

Ostroznie przy kupowaniu 
nieruchomości. 

» > rt TPR TENS 

Przy obecnem trudnem położeniu 
na rynku pieniężnym w dwójnasób trze- 
ba być ostrożnym przy kupowaniu nie- 
ruchomości. Ten, który nie posiada 
własnego kapitału tyle, by módz wpła- 
cić większą zaliczkę i mieć na bieżące 
wydatki, ten wogóle kupować nie powi” 
nien, 

Zdarzały się jednak bardzo liczne 
Przypadki, że zasobni w kapitał nabyw 
cy przez nieoględne kupo przyprawili 
się o straty. Kupujący bowiem zbyt czę 
sto we wszystkiem spuszcza się na po- 
średnika, na agenta, zapominając, że je 

| dynym interesem tegoż jest, 
| Wić kupującemu wszystko, a więc i stan 

przedsta- 

Nipoteczay, w  jaknajlepszem $wietle, 
o też ajenci często zatajają płatność 
Se Nieraz też płatność hipotek 

jest jeszcze na dalekie lata, 
ale — istnieje małe zastrzeżenie, że hi- 
Poteka staje się natychmiast płatną, je- 
Żeli procent nie zostanie punktualnie 
zapłacony, lub jeżeli nieruchomość zmie 
hi właściciela, To zastrzeżenie często 
Uchodzi uwadze kupujących. A za- 
strzeżenie to może się stać nawet wte- 

y fatalne, jeżeli odnosi się do hipoteki 
W. czasach, gdy 

pieniądz łatwy, można mówić: „Na pier 
Wsze miejsce zawsze dostanę pienię- 
dzy” albo „zaraz po landszafcie, to ka- 
Zdy pożyczy ". Dziś jednak i na pier- 
Wsze miejsce, o ile to jest nieruchomość 

y Ma którą landszafta nie „daje pożyczek, 
hie łatwo dostać pożyczkę, al cóż dopie- . 
TO na drugie miejsce. 

Jeżelibyśmy zbadać mogli przyczy- 
hy subhast ostatniego roku, przekona- | 
iśmy się, że w większeń części nie by- 
© przyczyną zbytnie odfuzenie się wła 
ściciela, lecz to, że hipoteki były ptat- 

1 Ne, a na spłacenie ich nie mógł właści- 
Ciel uzyskać nowiej pożyczki, Do Ban- 
ów ludowych zaś tuzinami po pienią- 

dze przychodzili nabywcy miojątków, 
tórzy już w kilka potrze po oną Sia 

Sali. przed: subhastą,:j 

o
a
 

ze kupujac nie przekonali sie dostate- 
cznie o stanie hipotek, 

Fossil Gospodasski: 

2 różnych sired. 

Prosimy serdecznie RER Przyja- 
ciół, aby teraz przy zmianie kwartału 
dokładali starań, celem zjednania „Wia 
rusowi Polskiemu jak naświęcej no- 
wych abonentów. ,,Wiarus Polski” 
przez długie lata służył ludowi, naraża- 
się dla niego na przeladowanie i bojkot, 
nie szczędził nigdy ofiar, śdy chodziło 
o dobrą sprawę, więc nie zbił kapitałów 
i teraz w tych czasach wojenych ciężko 
o byt walczyć jest zniewolony. Tylko 
gorliwe poparcie Rodaków może dać 
możność zwalczania wszelkich trudnos- 
ci. Przedpłata na poczcie wynosi z od- 
moszeniem na miesiąc 74 fen., na kwar- 
tat 2 mr. 22 fen, 

Wszyscy abonenci otrzymają zaraz 
po Nowym Roku kałendarz książkowy 
na rok 1916, 

wywozi W. yy ene 
zawolano straż pożarną pewnego 
domu przy ulicy Dorsteńskiej, gdzie 
paliły sie łachmany, wytwarzając dużo 
dymu. Straż mogła się wkrötce znowu 
oddalić. 

Hordel. W kopalni Hanover szyb 
1-2 zginął wskutek uduszenia pewien 
górnik, Przy ratowaniu go poniosło 

jeszcze 4 robotników śmierć. Wszel- 
kie usiłowania przywrócenia ich do ży- 
cia były bezskuteczne. 

Witten. Wi poblislite} miejscowości 
Annen zasztyletowal pewien śórnik 
swą żonę, a potem zgłosił się sam na 

Rheine. Na finii kołejowej *Lingen- 

Y wie, co się z żołnierzem stało, moze po 
legł, może się zabłąkał, może popadł w 
niewolę. Dla rodziny takich „zaginio- 
nych' niepewność, co się z jej ojcem, 
synem lub bratem stato, jest wielce *bo- 
lesna. Przeważna część zaginionych do- 
stała się niezawodnie do niewoli, I dla 
tego należy przedewszystkiem szukać 
wiadomości w tym kierunku, 

Gdy chodzi o żołnierzy zaginionych 
Ka froncie wschodnim, można pisać do 
duńskiego Czerwonego Krzyża w Ko- 
penhadze. Gdy chodzi o zaginionych 
na froncie francuskim, do miedzynaro-* 
dowego Czerwonego Krzyża w Gene- 
wie. Prócz tego pośredniczy w wywia 
dach biuro komitetu centrałneso nie- 
mieckiego Czerwonego Krzyża w Ber- 
linie, Prinz-Albrecht-str. Obergeschoss 
15. 

Walka z alkoholem wśród wojska. 
Zastępcza komenda generalna IL. kor- 
pusu armii, do którego, jak wiadomo, 
należy także obwód regencyi bydgos- 
kiej, ogłasza, że nie wolno ani w ok- 
nach skadów, ani też publicznie pole- 

| cać paczek gotowych do wysyłki w po- 
le, zawierających napoje alkoholowe 
lub też esencye do wytwarzania tychże. 
Za niezastosowanie się do tego rozpo- 
rządzenia przewidzianą jest kara pienię 
żna do 600 marekjub odpowiednia ka- 
ra areszku. 

Na trzecią pożyczkę wojenną zebra- 
ło w Prusiech 1519 szkół przeszło 21 
milionów marek w całej Rzeszy 1903 
zakładów przeszło 26 milionów marek. 

Kolonia polska w Hali urządziła ob- 
achéd. Mickiewiczowski w'lokalu Sokoła. 
| Dochód przeznaczono na bezdomnych 
*rodaków z Królestwa. 

Pomimo rozesłanych zaproszeń, ze- 
brały się tylko 42 osoby, | co smutnie 
świadczy o tamtejszych rodakach, 

Przez urządzenie fantowej loteryi i 
składkę zebrano na bezdomnych pod- 
czas wieczornicy 41,85 mr. Towarzy- 
stwo Sokół ofiarowało ze swej kasy 20 
mr. Razem 61,85 mr, przesłano do 
Dziennika Berlińskiego na bezdomnych 
rodaków, 

Pomimo ‚ze w Hali mieszka blisko 
tysiąc Polaków, tyłko około 80 łączy sie 
w towarzystwach. 

Szanownym gościom dziękuje To- 
warzystwo $gokół za przybycie na ob- 
chód Mickiewiczowski, zarazem prosi 
usilnie rodaków, by nietylko na uroczy- 
stości, lecz i na posiedzenia Towarzy- 
stwa przybyw ali w większej liczbie 
Odbywają się one w pierwszą niedzielę 
po pierwszym i pieinastym każdego 

„miesiąca w lokału przy ulicy Charlot-” 
ten nr. 18 o godz, 4% po południu, 

Może powyższa prośba zachęci ro- 
daków do wstąpienia do towarzystwa. 

Ceny maksymałne na warzywo i ry- 
my. Na mocy rozporządzenia Rady 
związkowej ustanowiono w hurtownym ; 
handlu warzywem następujące ceny ma 
ksymalne. Cena za 50 kg. franko naj- 
bliższej przeładowni, wiacznie opako- 
wanie, nie może przekraczać: za białą 
kapustę 2,50 mr, za modrą i włoską 
kapustę 4,50 mr., jarmuż 3 mr,, brukiew 
2,50 mr., marchew: 5 mr, cebuię 6 mr, 
kapustę kiszoną 12 mr. 

O ile na wyżej wymienione warzywo 
rusianawia się cemy w handlu detalicz- 
nym nie mogą one przekraczać za funt 
wyborowego towaru: za białą kapustę 5 
fen., za modrą kapustę 7 fen., za włoską 
kapustę i jarmuż 6 fen., za brukiew 5 

za kiszoną kapustę 16 fen. 

ne zostały następująco: W. sprzedaży 

 hurtownej na targu berlińskim ustano- 
wiono za 50 kg. wagi neitto, włącznie 

k opakowania następujące ceny, których 
"przekraczać nie wolno: za karpie 105 

mr, za leszcze dwufuntowe i wieksze 
80 mr., za leszcze mniejsze 60 mr, za 

policye. be za liny 125 mr., za szczupaki 110 

Rheine zginął pewien robotnik smutną 
; śmiercią. Pociągtprzejechał» $o i zabił 

k na miejsgu. 
Essen. Do pewnego kupca PER 

się złodzieje i i zabrali 1000 marelew'go- 
tówce, 500 marek pożyczki: wojennej i» 
srebrny zegarek męski, 
Banna (0) „wielu JE ok piszą - 

: płocie i rumienice, fednofuntowe i wię 
ksze 60 mr., za płocie-poniżejstuntawwa-. 
gi 50 mr, 

Ceny maksymalne "w: handlu detali- 
cznym nie mogą przekraczać za funi 
karpi 1,30 mr., linów 1,50 mr., szczupa- 
ków 1,25 mr., leszczy dwufuntowych * 
i większych 1 mr, mniejszych 65 fen., 

jest płoci rumienic-funtowiych i i większych J: 
- ernie 

fen., za marchew 8 fen., za cebułę 15 £.,. 

4 

75 fen., mniejszych Ska. , 
Geny zniża się za towar nieżywy,;o* 
procent. : 

Rozporządzenie powyzsze + K 
obowiązywać z dniem 13 grułlnia. f 

Ra bezdomnych. 2 

Na przedstawienjé amatortie? 
bezdomnych w Rotthausen ws dniu 
sierpnia rb. sprzedano 97 billet „a 
75 fen. za 72,75 mr., T2t „Set zi 

chód wynosił 59,80 mr, bir 
czyste 49,25 mr. — Prócz tego xe 
wali: P, Tojza 1 mr; J. Kwaśgjic 
5 m; M. Kwaśniewski 5 m; Kat rzynai 
Kwaśniewska 2 m; Maryanne! Kwaśnie-) 
wska 3 m; J. Heidt 2 m; Mäkyanna) 
Heidt 1 m; Zofia Heidt 1 m;/Marta 
Heidt 1 m; Fr. wa 2 m; ‘A. Małeckij 
1 m; M. Pajzert 1 m; panna Przybysz! 
40 f. dwie osoby 10 m; J. Pawlaczyk! 
z Schonnebeck 4 m. Ogólmazsumańwiy-| 

nosi 88,65 mr. 

Dziś złażono 38.65 mr. " 

Dotąd razem 35 494,15 me, ' 

zi 

"Ostatnie wiadomości 

„WOLNA! UKRAINA”, 
Pod tą nazwą utworzył się w Res"'- 

mie związek polityków niemieckich 

sprzyjających utworzeniu wołnej Ukrz- 
iny, Pare dni temu odbyło się zehra-. 
nie tego związku w sali sejmu -pruski2- | 

$o, przemawiał na niem także znany po- 

-sef rusiński, dr, Lewicki, — Trzeba przy, 

znać Rusinom wielką zdolność agitacvi- 
ną, a nam Połakom w każdym razie ra- 
leży się śledzić bacznie te działalność | 
Rusinów w myśl ich „ życzeń politycz- | 
nych. 

Ćwiczenia w polskim*jezyku, | 
Konieczny dodatek do 'elementarza | 

ułożył Jan Suchowiak. Nakładem Ra- 
dy Narodowiej w Poznaniu. Cena 15 j 
‘fenygéw, z przesyłką 20 fenygöw. Do‘ 
nabycia w księgarni „Wiarusa Polskie. | 
go” w Bochum, Klasztorna.-(Klosterstr.) | 
nr. 8. 

PROŚBA O OBUWIE. 

Z Komitetu niesienia pomocy Kröle-' 
stwu Polslfiemu piszą: W Chorzelach} 
w gubernii płockiej 200 dzieci szko!-. 
nych potrzebuje obuwie, Prosimy obu- 
wie wysełać pod adresem Wanda Szu- 
man Thorn}, skad wysyłka do Chorze- 

y 
ł 

# łatwiej niż z Poznania. 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski”, 
Verlagsgesel M@faft m. b. H., Bochum. — 
Odpowietlfialny za vedakcye Jan Brej- 
ski w Bochum. 

Formularz do zamówienia 
„Wiarusa Polskiego" 

na poczcie lub u listowega 

POSTBESTELLUNGSFORNUT AR, 

teh bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
lichen Post ein Exemplar der Zei- 

| tung „Wiarus aus Bochum (7 ci- 
tungepreisliste tir 1915 Seite 513) 
für das I. Quarfal 1916, und zahle an 
Abonnement und “Besteligeld 2,22 Mk. 

Obige 2,22 Mk, erhalten zu-habea, 
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Oddział górników, filia w Ickern 
donosi członkom, iż umarł skarbnik 

nasz Fr 

Śp. Melsyor Rutkowski 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 |. 

(b. m, o godzinie 31/4 po południu z 
z) / domu żałoby przy ulicy Malterscheid- 

| strasse 35. 
Zarząd. 

Dnia 24. czerwca r. b. poległ na polu walki 
mój najdroższy, nigdy niezapniany mąż, nasz 
Kochanv i wy: ojciec 

Wincenty Majebrzak 
w 37 roku życia 

0 czem donosi wszystkim krewnym i znajo- 
i prosząc o pobożne westchnienie w 

OUWWWWW 
p alendarz Powsz. 

BW 

alendarz Maryan, 0.50 m, 
A alendarz Narodow. 0,30 m. 

= alendarz Rol.-handl 0,30 m. 

Cre ha Sl) a a aa 

Do nabycia w kazdej ksie- 

garni lub tez wprost u wy- 

: 1: dawedw. 

FM MMM MN Mn eM sn Mt an 

Adresowaé prosimy krótko: 

K. Miarka Spółka, 
* Mikołów - Nikolai, 

— Oberschlesien. 

Gi Hid Oa Oi ti 

Jw 

a
 

100 m. 

s Służącą 
przyjmie od I stycznia 

J. Kwiatkowska 
Herne=Baukau 

ulica Kaiserstr. 8. 

( 

Formularz do zapisania 
„Gazety Torunskiej“ a 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR © 

Ich bestelle hiermit bei dem Kalserli- 

N W 
6 

chen Postamt die Zeitung „Gazeta To* 

NN 0 NWN ruńska* „Gazeta Codzienna“ mit der Be 

lage „Rodzina Chrześcijańska aus Thorn 

Efi aa aad 

| marek b 
fir das I. Qartal 1916. (Zeitungspreis- 

nagrody w go- 

tówee i ksią- 

żkach dla Czy- 

| telników na- 

szych kalen- 

darzy. Warun- | | pWIATUSA 
ki nagrody w 

każdym kalen- 

Rodacy! 

Rozszerzajci 6 

Polskiego” 

liste 20 A) und zahle an Abonnement 

1,50 Mk. (und 42 Pig. Bestellgeld). 

Obige 1,92 Mk. erhalten zu haben, 
1-3 darzu. :-: 

RARARAR JW 
geld erhalten zu haben; bescheinigt. .7 

tku nieutulona żona 

Pószukułemy od zaraz 

Marta Majchrzak gesutiun,, 

2 domu Liberkowska RRZEROEROZNERNENAKKAKĄ Pog %, 
1 troie drobnych dziatek. Baczność! Baczność! 8_ e 
Oberhansen, w grudpiu 1915. Castran-Sehwerln te eins 

: W ee, ROC rae ae OSY ( Polecam Szanownej Publiczności mói : = | 
dE" 

Paczność Polacy w Gels.-Schalke! i Dom Towarow i 
a ożyliśmy listy składkowe w następu- F i ke 

lacy c omach 
N . 

Lutomski, Schalkeratr. 125. Lipiński, III Quer- N elkiego rodzaju s 5, ale A: 126. Skrypski, i „. bogato zaopatrzony .. i jako tot eins ie asztelan, Berlinerstr. 33. Walent 
i ydy, Slee,” Coninonat | marta etree hatt, de R kopia oriastr. encel. Blumenstr. 13. Wa- a . 2 x 4 

Brak zai 29. Jabłoński, Saszachotw | Mer górnicze "rome. ) formularze, ustawy” darczyk, Kónig-Wilhelmstr.- 44. Ceny Ńsze. rzetelna i Gelsenkirchen-Bismark (Zachód) usługa p aa en er obrazki zalobne, Tomasz Ptak, Bismarck-Kolonie 3 : Z powazaniem 1 w Gelsenkirehen-Hesler * plakaty, dyplomy, 
‚Lengawski, ulica Reiehstrasse 12. j Marcin Siekierski N karty polecajace 

9 

buchalterki 
karty pocztoweitd, 

wykonuje szybko i gu- 

ze znajomością korespondencyi w jezyku 
polskim i niemieckim. 

„Prymas” tabryka kawy sodowej 
(Malzkaffeefabrik) T. z. o. p. 

(770) Gelsenkirchen, Schatkorstr. 165. 

$padpakaskaRaRaR 

cz Na porę latową | jesienną ER 
KR poleca mój bogato zaopatrzony skład 
| materyi, z których wykonuję 

orrania noding miary 
spodnie, kamizelki itd- pod 

Swaraueya za modny króji najlepsze 
odrobienie oraz trwałą materyę itanie 

ceny. 

~ |. WOJCZYNSKI, 
Gelsenkirchen, Karlstr, 7. 

paltoty 
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Ksigzeozke 

Tania Kucharka 
po 75 f. z przesyłką 85 f. 

poleca i wyseła po 

stownie po cenach przy= 
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otrzymaniu nalezytoéci 
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PEZET PTU | 
PKT" Kalserl. Postamt. | 

Formularz do zamówienia 
„Wiarusa Polskiego" 

na poczcie lub u listowego 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. 
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 

lichen Postamt ein Exemplar der Zei- 

tung „Wiarus Polski“ aus Bochum (Zei- 
tungspreisliste für 1915 Seite 513) 

für das I. Quartal 1916. und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 2,22 Mk. 

Wiarus Polski 
ochum ul. Klasztorna 8 

pi See 
w Wiarusie. 

stępnych a 

TO 866 

„Wiarus Polski | 
Bochnm. 

| L w. 
Oa Gl CH 
ses a 8 G6 a 8 BM B 

Ss 8 8 GB 5 
FEEFTEREFTTEIESETTEGELTL] Obige 2,22 Mk, erhalten zu haben, 

Rodacy ! bescheinigt. | 
Powolujcie sie | : 

eT, Men TÓW, IG 

Kaiserl. Postamt . “ uć 3 a's a 

Per 

SRE ES GP 
STELL. I 
tani Tow. gosp. ślus, Najtańsze źródła zakupna! 

DĄ Kiczast, iotorga 
Kaisór Wilheinstr. 3016 

Fahlenbrock, skör.,Friedrst.12 

racy. Bardzo rzeteine. ZAKORNIERAY SIA tow. apożywcze 

i PE » Dorstenerst, 20 ZE soem 
; $. Stahl rzeźnictwo Bahn- Schmidt'a „Drogenhaus" | | KREY-NORD 
N Comp BRINKMANN hofstr. 12. znane rze- F r. Ruwe, Eickel, Kaiserstr. 13- Math, van der Kemp, Ganten- CELE 
BOO flalwiek. i najstar, interes obuwia. telne spec. tanie ceny: Wszelkie gatunki chleba | Filia Rentforterstr. 10. | bergst,? ogrodn. artyst. wiąz. || © Himkelent kapel, czapek 
| e. Obere ‚Marktstr. 14, E RAHN & 69. Spacrain odstawia bezpłatnie w dom H „Briana rest! Kaiserstr. 5. i Frye H tatr. 160 | parasol, Hochstrasse 43, 

+ dom Artyk. pożyweze. m 5 > ES AZE | | RIEMKE = lu szy d. pań i dzieci. gon E oon: . : 6 Mr tel. usł. obuwie wł, warszt a Tr 
: Borbeck et ae — ie ERICH = a | Lütgendortmund 2»ugo Hubbert sr 
+ ae re wer H LatZ Ne ustr. Hochät, M. STEIN, dom obuwia Welshorgs tow. Manufaktur spożywcze ul. ear 
i inkpf Sadebld Kars Znane spec. z rz i | ron. Dros, Wina Dom obuwia — Reparacye skład skór 

z m yk En J. Tummel, Devenstr, nr, 18. R. Hüsphe | Wilhelmstr. 16 Rauxei in Kamamann co ee By En er te ar) Masło Eróger, Moltkestr. 17 ya m may ee elmstr. fl. W. 

złote, weeny warsztat repa- B CARL GRA przy _Nouermarkt. a, | #. Gróne Ww. zag. tow.zlote eT | 
A || Glaabeck | ! HERNE 1 

M. = A oven ha 10. 

| Dbg.»Meiderich | 
Kölner CORSUM najt. źródło | Dom tow. spożywczych 

5 tow. spożyw. Sigingtr. 15 | Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 71 

PL_DORSTEN |||  Dinsiaken | 
3 MENINEKIE! tippen. == | TH, Opgen- Rhein. 

bę-Laar i Duisb.17. Tow.manf. itd. 

tad cygar H. Kuhlmann, 
Niederstr, 119, tanie zakup. 

Odw6z towarów kolonialnych 

Horte, HOl.masz. Ewaidsir. 84 

A Is ea 

fan! Hans, eins, we 
Rottstrasse mm. 4i. 

C. Körzel, Bruchstr.28, kol, 
Fried, Uphoff Grabenstr. 43. 
techn. dentyst zn. rzet. usł. 

Obuwie F. Austen, Steelezstr. 
7. Filia: Frohnhaaserst. 1, 

Avieka „Glickauf” pomię- | A Brune, Herneńska iabry 
dzy En Inisiaat ko- | ka chleba, Wszelkie gatun 

palnianemi. H, Schmitten. = chleba codziennie śwież 

Wolfslas Kaiserstr- 15 
Najtańszy i = 

największy interes ZE 
[om obu 

Messa; stale ceny. Znana rzetelna usługa! i 
IK. Deppe, Kirehstr. 31.5 

Aug, HODDG sexy tym, przy Rynku, 
tabaka, papierosy, cygara, 

ji tajki, iaski, parasolki 
„Kolektor loteryiny. M 

Handel skór wsz. przyb, szew. 
w. Krów: Mittelstr. ki 

i Kornbrantwein - MA 
: ede odie Bremmerei, Rauxel. E, Welltzer, spec, artyk, 
męskie, ‘aiser Wilhelmstr, Röhlinghausen 

80°, znana rzetelna usługa, BRILL rb. „I 
J. Weiss Moltkestr. 23 |. 

_Comtrai-Automat. | tow, kolonial. i manufakt | 
S- Hartiiel- Weselstr. 312, | | STERKRADE 
col ją „d i Pe TE COTE ZZOZ 1 

ao mast. ea | d. B6PA5, Stelabrinksir. T3-18.| sprzęty dom. i kuchenne, tow. szklane, poreelanowe 
K. Terstappen, pick. icukier. | . ż 
Henriettenstr. 8, Weselerstr. i krótkie, zabawki, Ton. ceny 

K. Spickermann 107a, Kalfmannstr.,K.-F.-Str" 
> : tylko Kantstr. nr. 7. | 

Bi Beckmenm, najst, BR piece, maszyny do 
dom obuwia, Weselerstr.140, prania, wszelkie narzędzia 

sprzęty domowe | e | kneben | 
rzetelea usługa! 

Reński dom tow. Spożywczych gą Mathilde Maiwarm <=, 8° iis | (2 mar. Wescier | WANNĘ „3 
kt Adelkampa „Wacholder > oyalnych | Kefenhirster, Fickenschst. ii A. Reetz Kaiser Wil- . obu vie fi f)- 

Najblizze s zd one, Steele, rer gorzetów, Kaiserstrasse 85. | Kath. Bill "Hauptst. 57 | | helmstr. kapel. cad, pee Barnh.Frye Holsterka nil 
I E I | zakiad fotograf. Elisabeth. | tow. kol. nasion. szkło i pore. | | 5916 krawat własn. zakła. # | F’Grothaus.t,k.Bahnhfst,1B | 

es, _Cagsoimicy popierajcie imteresa, którzy nmomsują w gazecie . Wisrusa Polskiego pewoelujgc się przy Zokupmioc ne , Wiarusa Poisticge.*’ pe 
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